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K r o n ik a  N a r o d o w a ..

R o k u  i 442 . L i tw in i  i P o la cy  o dnoszą zw y c ię z tw o  

n iedalek o  M o z a j s k a  nad C aram i M o sk iew sk im  i K a ­

zańskim .

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E ,

W czo raj pew ien  kapłan (któ reg o  im ie n ie jest nam tej 

ch w ili w iad o m e ] p rzy b y w szy  z p r o w i n c j i ,  z ło iy ł  o fia ry  na 

pom nik K o ściu szk i czerw o n ych  zło tych  sto! —

N ad granicą tu re c k ą , podług listu  z C z e rn io w c p w , panu­

ją w ie lk ie  poruszen ia w o jen n e.... . —

W I A D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E Y .

W ojna az do tej chw ili zdaie sic bydź niezawodną. Cesarz 

A lexander wkrótce wyjechać ma do wojska. Bkwipaze polowe 

W ielkiego X itc ia  wyruszyły ju z  do M ińska. —  W  Zam ku Te­

respol w bliskości Beaderu  , je st  przygotowana głów na kwatera 

dla Cesarza. S ły ch a ć źe wojsko polskie odbiera rozkaz rusze­

nia ku Dniestrowi , a natomiast część gwardyi cesarskich 

prźybędzi'Q do W arszawy. —  H eteryści w liczbie  7 0 0 0 ,  (o  któ­

rych tyle razy wspominały pisma p ubliczn e)  mieli ju z  przejść  

na żo łd  rossyjski i do korpusu Wjtgeyiśztejna są p rzy łączen i. -~ 

Turcy osadzili : mocne mi oddziałam i brzegi Prutu. —  B asza  

Egiptu zw łóczy p o siłk i przyobiecane Porcie i  zdaje sie o czeki-



w ać którą stronę u jir z y  m ocniejszą. P otw ierd za  się  wiadom ość 

e zw iązkach G rećyj z A m eryką p ó łn o c n ą .  —  W y sp a  Chi. ós zd o ­

b y te  p r z e z  G reków , jest jed n ą  z  najbogatszy eh .—  W  Salom ee  

i  Ser es w ielka trwoga panuje. Juz greckie okryty p o k a zu ją  się  

pod portem  Saloniki. —  N iedobitki f i  ot ty tu r e c k ie j , b łą k a ją  się. 

p o m ięd zy  wyspam i Jońskiem i i ściągan e są od Greków ; a ile  

m ożności wspierane od rzą d u  angielskiego. —  7. M arca 3o

nialych statków w ojennych tureckich, uciekło do # A N T E  przed 

Grekam i, którzy ich z "wysokości morza w yzyw ają  do b itw y. —  

W ybuchnieriie wojny p om ięd zy  F ra n cy ą  i U iszn a h ią  z d a je  się 

co raz w ięcej nabierać pew ności. N ienaw iść przeciw  rządowi 

fra n cu zk iem u  je s t  g łośn o  w ynurzaną  w M adrycie, ~ . Ń a p rzy p a ­

dek tej w o jn y , H iszp an ia  z  P o rtu g a lia  zaw a rta p rzy m ierze  

w spólnej obrony. -— 120,000 H iszp an ów  sta n ę ło  na. graridcach ,

i  Wojska portugalskie w chodzą juz do H iszp an ii. —  ; Na ta jn ej 

ra d zie  K ongressu IiortezóW  , je n e r a ł R ieg o  m ianowany iest na­

czeln ym  w odzem ' gw ardyi narodow ych . —

N O W O Ś C I  Z  A  G P  A N I  C Z  N B .

T u r c y  a  r R o s s y a . U zbrajania T u rk ó w  w  Mn lianach 2.' 

W oloszczyzuie dzieją się ciągle. —  Szańce zakładają na w ielu  

m iejscach. D o S ylistryi p rzybyło  5 kwietnia 6r>o w o zó w  procho­

w ych . - -  F lotylla  rossyjska dunajowa stanęła zbrojnie p rzy  u j­

ściu Prutu do Dunaju. Lądem  p rzyb yło  m nóstwo w ozów  a 

pontonam i w  różne miejsca nad Prut. —  P o d łu g doniesień a 

Petófśburgą , zaraz po pow rocie  hrabiego Tati-szewa > cesarz ma 

w yjechać do wojska. —  R ozch odzą się pogłoski źe pom iędzy A nglją, 

Rdśśyą .i Austryą z przychyleniem  się do te g o -P ru ss , zaw artą jest 

konw eneya : w edle której M oldaw ja i W ołoszczyzn a do R o ssy i, 

jSęrwija i B ośnja do A u s t r y i , a część Albanii z niektórem i por­

tami na A rch ip elagu , do A n g lii  naleźyć ma, —  P o d łu g  innych



m iał także b yd ź w  te j  m ierze  zaw arty  traktat zaczepny R ossyi, 2 

Ąus.lryą \przeciw  T u rcy  i.; zapew niano już- n aw et, ?!e hrabia T a -  

ty.szew zawiózł, go do ra tyfjkacyi sw em u m onarsze *, a hrabia 

Lu tzów  internuineyusz austryjacki w  S tam b u le, ma rozkaz opu­

ścić najspieszniej tę  s to lic ę , jeżeli skutecznej na ostateczne prze*» 

łożen ia  Odpowiedzi- uiezy.ska. —  P rzeciw n ie  tym  w iadom ościom  

odbieram y, z L o n d yn u . M inistrow ie angielscy m ieli przesłać n o ­

tę  d w o row i peterslui rgśkierjriu, w  której na ten ty lk o  przypadek 

zapew niają neutralność A n glii, skoro się R ossya zobow iąże szanow ać 

całość państwa ottom ańskiego / gd yb y sułtan później czy  p ręd ze j 

pyzy jął jej U ltim atum  ; w razie  bowiem  p rze c iw n y m , ma b y d ś  

je j  p o stan o w ien iem ; w brew  pow szechnej opinii w m ieszać się da> 

tej w o jn y , {rozum ie się  bronić spraw y Turkotu?...) a lb ow iem  

p o d zia ł T u rc y  i bez pozw olen ia  sw ego, uw aża snem i dziecinną 

m o w ą . . . .  —  D ziennik  zaś M orning Ch ronicie  (K ro n ik a  p oran n a] 

obw inia w p ro st m inistrów , ż ę  nieziiają tym  sposobem  p raw d zi­

w e g o  interessu W ielkiej B rytanii!... że p rzym ierze z T u r k a m i 

je st  a n t i nar udow e , i przez ten krok jedym ie, podadzą «ię w  da­

leko  w iększe  o b rzy d zen ie , jak dotąd byli. —  Juz niezaw odną 

jest rze czą , że Basza B elga rd u  na ro zk az P o rty  w ezw ał ostatecz­

n ie  S erw ija n ó w  ażeb y w szelką . broń  z ło ży li. G d y  tak o w e p o - ,  

stanow ienie o gło sił im za n ieo d zo w n e, n aczeln icy  tego narodu? 

zebraw szy się w  JSow ibazar, jeduom yślnie uchw alili i oświadczy-* 

Ii że siłę  odeprą siłą. \\ krotce w ię c  i w tym  kraju ważne zajdą w y^ 

padki.

F r a n c y a .  N a prow ińcyach  francuzkicli zagęszczają  się  pod-* 

p a łan ia , tak jak. w  Jrlandyń —  R ząd  francuzki obaw ia się n o ­

w ej re w o lu cy i w e  W ło s z e c h , na przypadek w yciąguienia z tam tąd 

Wojsk au stry jack ich , któraby m ogła szkodli we skutki rozlać także 

na F r a n c y ą , lecz 2 w ojn a  hiszpańska n iem oze b y d ź  dla niej 

pożądaną, zw łasrza ; źe w  w ojsku francuzkiem  mają się znajdo­

wać trzy  p otajem n e tow arzystw a, mające tytuł: R y cerzy  IIe in o śc i? ,.*



A n o Ł jA . P o g ło sk i o n o w ych  rózgraniózeniach pom iędzy 

Elan ją i A n g lją , zupełnie są zm yślone. T ra kta t w iedeński u sta­

l i ł  y\( E u ro  y  i ża d n y ch  odm ian Luó zam ia n  ,p o lity c zn y c h  tiie— 

d o zw a la .

N e a p o l . Odm iana w  m inisterstw ie tu tejsżem , co  ch w ilę  

sp o d ziew an a, ma byclź skutkiem żądania A u stry i. T e r a ź n ie js i 

m inistrow ie Neapolu, są puszkami P an dory, z k tó rych  się nadużycia 

na ca ły  kraj rozlew ają . ,

R  O  Z M A  I t  O Ś  C L

Sław na śpiewaczka P . C a la la n i  dając koncert w  Edynburgu.

' d ługo się ociągała z zaczęciem . Jeden z u czonych  słu ch aczy ,

zn iecierp liw iw szy a ię , zaw ołał do niej sexteiii C ycero n a  z m o­

w y  przeciw  K ity h n ie  : ”  Quouspue tdńdeni C a la la n i , ahutere p a -  

tien t i a n o s t  ra  ? ,, —  D okąJżo K a la łam , [ Zamiast K a ty lin o ] ciei*- 

p liw o ści naszej będziesz n adużyw ała? —  W  R o ssyi nieustają 

zbierania znacznych składek na w sparcie G reków . - -  R adzca 

Warn^azy z ło ż y ł 5óo’ooo ru b li; nadto na ręce  niinisLra ośw ie­

cenia i religii złożono 900,000. —  N iektórzy  p o l ity c y , z ro z p o -  

częcja  w o jn y pom iędzy T u rc y ą  i R o s s y ą , obaw iają się r e w o iu -  

cy'i w e  W ło sze ch , N ie m cze ch , Francyi- i A n glii. - -  T ego ro czn e  

burze m orskie, niepam iętne w  dziejach ludzkich zrząd ziły  szko­

dy. O k o ło  2000 ok rętó w  i przeszło 20,000 ludzi rachują za­

top ion ych . P rzy  brzegach safnej Danii u ton ęło  260 ok rętó w  i
2Óoo ludzi. —  L o r d  B y rq n , ulubiony dziś poeta aż do uprze­

dzenia, p op ełnił nieróztńyslne zabójstw o w e W ło szech  i u w ięzio ­

n y  Został. - -  D zien n ik  Sp orów , w ychodzący  w  P a ryżu  d o n o si:
że Dostrzegacz austry.jaćki rzu c ą  klątw ę na w szelkie  w iadom o­
ści przychodzące z O dessy. — D ektor T .  Onym us w ydał w  nie­
mieckim języku książeczkę o cudow nych leczeniach X . H o h en lo - 
he , .w ytłom ąciłoną- już na p o ls k ie ; R ecen zy a  w  M rów ce P o ­
znańskiej w yśm iewając D oktora  Orj.ymusa, n ieoszczędziła xięeia 

.zapżucając m u szarlataniżm , W3fczesała także i polskiego tłom a- 
cza. Zdaniem  naszem i R ecen zy a  ź le  u czyn iła , bo takie spra- 
to>y i pisma zasługują na to , ażeby o nich ... n ic niemowie!.;..


